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{ Gay ten iet naywłaściwfzy przymiot Oycowftwa, aby fpölne dzieci 
wzaiemną. powolnością do pow#zechnego [zczešcia prowadził, Ja ten peł- 
| nić obowiązek dziś przedfiebiore nayszczególniey, gdy o to właśnie idzie, 
h, „ co gdy bedzie dobrze zrozumianym, powinno ftaé fie wielkim dobrem;- 
| a przeciwnie » ftać lie może nayfzkedliwfzym, gdyby ftrzeż Boże, albo nie- 
I KS poięcie prawdziwey iftoty rzeczy, lub namiętności wkradały fie w decy- 
c | ARE żyą tey arcy-ważney materyi Staroftw. 

Wfzyfcy zaifte oświadczamy mieć eel iednakowy, to ieft zbogacenie 
Skarbu; Bo wfzyfcy uznaiemy, mniey lub wiecey, że ieft deficit; a zatym, 
że go napełnić potrzeba: A pryncypalnie na ten koniec, ażeby do kom- 
pletu zamierzonego doprowadzić Woyfko, a w nim naypewnieyfzą twier- 
dze Rządu. Naszego, Jndependencyi Naszey, y ocalenia granic. 

Te cele, iako fą obiektem nayżywfzego żądania Moiego, tak, do nich 
trafiać, odfawać przeszkodne do nich zawały, naywiękfzą ieft y uftawi- 
czną ufilnością Moia. >. 

Nikt Mi nie fprzeczy, że im bardziey iedność y zobopölne między 
Obywatelami ukontentowanie naytrwalfza y naymocnieyszą zafadą beśpie- 
czeńftwa Naszego iet y będzie zawsze , tym ftrasznieyfzym w oczach 

‘ Moich być powinno, cokolwiek rozrywaé umyfly Wfpół-Obywatelów mo- 
| ‚ze: A to złe oddalić ieft Moim zamiarem, 


Znam fiłę tey maxymy, że mnieyfza liczba uftepować mufi wiekfzey, 
| i znam, iak mocno taż maxyma ieft teraz miedzy Nami popierana; ale 
i znam oraz, iak wielka iet różneść w cnotliwych fercach Waszych od- 

\ N tych powodów zazdrofnych, ktore iedenaftu Synów Jakuba na rodzone- | 


go. Brata: Jozefa do równie frogich, jak niefprawiedliwych doprowadzi- 
ły czynów. Krzywdzi Was Przezacne Stany, ktokolwiek rozumie , że 
Wy bezwględnie na Prawo, flusznosé, y prawdziwe dobro Oyczyzny, 
! chcecie iedynie obciążać Wspol-Braci Wafzych, aby fie fami uwolnić od 
takiego ciężaru, który wtedy tylko być może uniefiony , kiedy wfzyfcy 
pod niego filne podftawią barki. Coby rzeczono o takich ludziach, kto- 
rzyby widząc grążącą w przepafnych nurtach Nawe, mowili: Jeft Nas wie- 
iy lu w tey Nawie dotąd płynących, między Nami ieft kilku, ktorym natu- 
i ra wiecey wzroltu użyczyła, niech ci tylko ratuią, My chociaż Nas jeft 
| kilkudzieliat y ręki przyłożyć niechcemy do tey rulzenia kotwicy, która 
| Nas iedynie zbawić może. : 
i Jefzcze raz mowie: krzywdziłby Was, ktokolwiek takowe podobień- 
N ftwo chciałby do Was przyftofować. 
| „Wchodzę więc w myśl Waszą, y mam za . powinność zaftrafzonym 
i Staroftom to powiedzieć, co śmiem fam, z fiebie upewnić, ze ieft pra- 
E  wdziwa myślą Wafzą. 
| Wizak nie insza ieft, tylko ta:,, Już dawniey zapadłe Prawa wfkaza- 
| \ ły, że Staroftowie połowę dochodu fwego powinni ofiarować na potrze- 
t by Rzpltey; Więc chcemy tylko nayprzod, aby fzczerze y całkowicie 
i temu Prawu dogodzono było. Powtore chcemy, aby Imie Staroftw y 
Staroftów między nami zaginęło, właśnie dla tego, ażeby ani pozór pre- 
dylekcyi iakoweyś między równemi Bracią niepozoftawał, ażeby-ani za 
| zdrość, ani niechęć z niey wynikaiąca, niemiały iuž mieyfca w naftepnych 
“N | í pokoleniach; chcemy, ażeby wraz z Stäroftwami zniknął fposòb, ktore- 
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goby kiedyzkolwiek Krol niedobry mógł użyć na zepfucie dufz Obywa- 


A telfkich, na zgubę wolności. ,, 

= | A co na to mówią Król y Staroftowie? nie co innego, tylko: Zgoda! 

(4 | f Zgoda! Wizak Zgoda ?.... i 

| | | Ale na te zgodziwfzy fie zafady, wróćmy fie teraz do Braterftwa. 

| j : y Mieymy przed oczyma owe fzaty krwawe, któremi Oycowfka zrzenice 

| ; przeraziii owi okrutni Bracia Józefa. Takowa fzata wfzak bzydzilibyśmy % 

| i fie wfzylcy, y włafnemi łzami byśmy ia obmyli zapewne, gdyby, co nie. 

| | day Boze! mieliśmy w zapędzie kroków. Nafzych to ucayni¢, przez co 


byśmy ftalifie razem y zaboycami włafney krwi Cboscie wszyfey Bracia) 
a co.gorsza krzywdzicielami wiafney y fpalney Matki Nafzey Oytzyzny. 
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Profze pamiętać, ze Ja fam pierwfzy mówię: Niech prawdziwa po- 
łowa Jntrat Staroscinfkick idzie do Skarbu Rzpltey ; Niech znika Imie 
Staroftw y Staroftów w Polfzcze; Ale falvis Jalvandis. 

Już to ieft dowodem, Ze nie inny zamiar Wafz ieft, tylko ziaczo- 
ny z checig uniknienia niefprawiedliwosci, kiedy möwicie, ze refpektuigc 
Prawo nayšwistfze włafności, Zadacie od Stareftów teraz będących tylko 
połowy Jntrat ich. Gdy tedy macie ten cel flufzności, czyńcie tak, aby- 
ście w exekucyi tego zamiaru niezdrożyli od niego. 

Ktokolwiek mówi o prawie włafności, tam go tylko widzi, gdzie 
pewność niewątpliwa teyże włafności fię znayduie. Tu włafności fa dwie 
in objeto. Jedna: połowicznego ze Staroftw dochodu dla Rzpltey, druga, poto- 
wicznege dochodu dla Staroltow dotąd byłych. Pytam fię każdego nie 
uprzedzonego,czyli ta prawdziwa połowiczność, która fię virtualiter znay- 
duie w Staroftwach, będzie zachowana w całości, kiedy zbyt nagłym 
krokiem przedaž przyśpieszoną będzie? Zapewne nie. Nikt niefprzeczy 
tey prawdzie, którą iuż tylekroć, y wczoray tu fiyfzelismy, że gdzie ra- 
ptem wielość iednakowego towaru przychodzi na targ, cena iego fpada. 
Przedawaycie Staroftwa powoli, przedacie ich drogo, y dagodzicie za- 
miarowi fwemu zbogacenia Skarbu publicznego. Będziecieli zaś przeda- 
wać śpiefzno y bez oftroznosci y zmnieyfzy fie niezmiernie y cena Sta- 
roltw, a co gorsza zmnieylzy fie przez to (amo, iak dobrze wczora po- 
wiedział JP. Orfzański, y cena Dóbr Waszych Dziedzicznych. Ktokol- 
wiek dziś, czy Polak, czy Cudzoziemiec, gotuie fwe Kapitały na kupno 
Staroftw, wyfypawszy one, iuž inszych dziedzictw nabywać nie bedzie. 
A ten co tanio kupi Staroftwo, nie bedzie filił induftryi fwoiey do ule- 
pfzenia takiego kawałka Ziemi, jak ten, ktory kupiwfzy drogo, konie- 
cznie przemyślać będzie mufiał , aby fwoy wynalazł procent. Patrzay- 
cież więc miłe dzieci, abyście nie fzli wftecz własnym chęciom, zbyt na- 
gląc onych ufkutkowanie. 


Powie mi kto: Wfzelkie raciocinia oddalaiące teraz decyzyą, na to. 


tylko wyidą, że fię Staroftowie utrzymaią teraz, a byle ta zła dla nich 
przefzła gedzina, będą potrafiać wyśliznąć fie, całkiem na przyszłych Sey- 
mach ;, Na to odpowiadam: Nayprzod, ze ile tylko flyfzatem mówią- 
cych Staroftów o tey materyi, tyle wyznawaiących, Ze fzczerey polo- 
wy dochodów swoich niechcą żałować dla Qyczyzny , a powtore, że 
y owfzem fami pragną > aby los ich był udeterminowany na teražniey- 
fzym Seymie, wiasnie dla tego, ażeby nie byli więcey exponowani na 
zmarfzczone czoła W fpół-Oby watełów, ani na uftawną obawę , uftawną 
niefpokoyność, ktore fię rodzić mufzą z konieczności obrony przeciwko 
uftawnie zagrożonemu zamachowi. Chcą fię pokazać nayiltotniey kocha- 


igeemi Oyczyzne y iey potrzebom ufiužnemi, ale teź za to maia prawo 


chcieć, ażeby nad fłuszność nic od nich nie wyciągano. 

Mowiono tu iuž wiele o pewności połowicznego ich dochodu. Cozby 
Wam fię zdało Przezacne Stany, gdybym Wam proponowił ten fpofób , 
aby Prawem zawarowanym zoftało, Że nie prędzey kwit ze Skarbu da- 
wany będzie w każdey Racie Nabywcom Staroftw, poki nie okażą kwi- 
tu byłych Staroitow. 

Było tu iuż wiele mówiono © dyfferencyi między Staroftami, którzy 
darmo wzięli, a Staroftami, ktorzy kupili. Zabrania Mi fumnienie prze- 
milczać ten punkt. Powinienem opowiedzieć, że ilekroć zdarzało Mi fie o 
tym fzczegule mówić, tylekroć w przeciwnych zdaniach Memu, nie ufłyfza- 
łem dogodnych argumentow, tylko chęć pośpiechu, y to mniemanie, że 
klaffyfikacya w tey materyi, potrzebowałaby iefzcze nowego trudu. Pytamfie 
Was Przezacne Stany, pytam fię każdego poczciwego człowieka Chrze- 
ścianina, gdyby fie Wam zdarzyło, wyratowawfzy z tonącey łodzi piąciu 
ludzi, a fzofty pozoftał y wołał Miłofierdzia, czyby który z Was odpo- 
wiedział: lużem fie na pięciu napracował, niechce mi fie po fzoftego iść, 
niech tonie. Pytam fię każdego iefzcze raz, czy znioftoby fumnienie Wa- 
fze takiego mola, któryby Was gryzł do śmierci? czy nie ftanąłby Wam 
w oczach ftrafzliwy widok tego tonącego ? gdy będziecie oftatni dech 
wydawać, czy nie będziecie fie obawiali, aby ta grożna mara obok z Wa- 
mi przed Naywyżfzym Sędzią ftaneta, y zemfty. wołała. 

Powinienem tu oznaymić W am Przezacne Stany, żem oczami Memi 
czytał lift przed trzema dniami pifany przez takiego Obywatela, ktory 
w fwoim Woiewödztwie był iednym z naygorliwfzych y nayfkuteczniey- 
fzych ku uwielbieniu Uftawy Naszey Rzadowey 5. Maia. Piíze ten: ,,Dalem 
„nie dawno pul Milliena maiątku mego na kupno Staroftwa. Ježeli Seym 
„nad kupnemi Staroftami nie będzie miał miłofierdzia, zginę; y będe nie- 
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E inna Gern gorliwosci moiey. Ja za granice dla tego 'nie poiade, kno- 
Dad przeciwko Oyczyžnie y Uftawie Rzadowey nie bede. Ale kilku in- 


= „fzych moich znaiomych y Wfpöl-Woiewodzanow aktualnie za granicę fie 


„„wybieraią, iedynie z tey przyczyny. » 

Powie Mi kto, że dobry Obywatel, choć ginący fam, powinien nic 
takiego nieczynić, co powfzechnemu dobru y dobremu Rządowi może fię 
przeciwić. Prawda; tak powinność każe, iak przykazuie męczenftwo: dobre- 
mu Katolikowi, gdyby go do batwochwalftwa lub herezyi przymufzano. 
Ale fpytaymy fię: A czy wiele to takich czyftych Katolików , czyftych 
Patryotów , w tym wieku zepsutym znalezlibysmy? A czyż Nam fama 
dobra. Polityka nie radzi, ile możności, unikać obrazy miłości własney 
wfzelkich Nalzych WfpółŁObywatelów.  Zupełna ftrata maiątku zbliża 
do defperacyi, a defperacya do naygorszych czynow. 

Jeżeli Mię fię kte fpyta, a iakimże fposobem Królu, chciałbyś tę rö- 
Żnicę uczynić? Odpowiedziałbym: Niech będzie uchwalono , że Kupnemu 
Staroście powie Skarb Koronny: „ wracam ci wyłożoną na to kupno Sum- 
me, a zrzekay fie caley tego Staroftwa Jntraty ,, rozumiem, że każdy 
taki Kupny Starofta z podziękowaniem przyimie, czyli ryczałtem, a choć- 
by na Raty dla ulżenia Skarbu. 

Jefzcze Mię fie tu kto,fpyta: Powiedzże Królu iasno, iak myślisz ? 
Czyli koniecznie dopiero po śmierci dożywotników licytować Staroliwa, 
czyli za życia? i i 

Odpowiadam: Moy zamiar ieft pryncypalnie ten, ażeby cena Sta- 
roftw nie zoftała zmnieyszoną, y owfzem ażeby była, ile możności, po- 
wiekfzona. W tym widoku Ja fądzę, że naylepieyby było licytować po 
śmierci Staroltow. A ieżeli koniecznie zdawałoby fie Wam, aby licyto- 
wać iefzcze za życia, trzeba, żebyście brali przedfię śrzódki naypewniey- 
fze, Ze ta cena Staroftw nie będzie umnieyfzona. A Jaśrzodków infzych 
do tego ne znam, iak rozpoznanie nayściśleyfże prawdziwey wartości 
tych Staroftw, mietylko aktualney, ale y tey, ktora z przemyfłu dobrey 
Ekonomiki powftać y pomnożyć fie może. Tu Wam daię wybor, albo 
Luftracyi , albo Koekwacyi; pozoftałby iefzcze y rozmiar Geometryczny, 
który w fobie zawieralby te wieloliczne korzyści, które w rządach o. 
beych Kraiow, tak wielkie pokazuią fkutki, y w Cywilnych y w Fifkal- 
nych, y w Militarnych widokach. Zaden taki Rząd nie może fobie ufać, 
Że dofkonale y fprawiedliwie y użytecznie rządzi w fwoim Kraiu, który 
go nie zmierzył, który nie wie, wiele w nim ma Ludzi, y iaki ieft ifto- 
tny maiątek każdego Miefzkańca. Jeżeli tedy koniecznie zechcecie licy- 
tować Staroftwa za życia Poffefforòw, uczynicie to ze fzkoda Rzpltey, 
gdybyście te wfzyftkie prealabilia nie uftanowili przed licytacyą. Ale 
zwazcie, że to prawie na iedno wyjdzie, bo nim zluftruiecie, nim zmie- 
rzycie, nim roziądzicie wfzyftkie fprawy Starościńfkie, naywiękfza część 
onych iuż y wymrze. 

Mówiłem dotąd o Staroltach, czas ieft, oy czas, żebym też mówił 
o chłopach Starościńfkich. Ktož to fa ci chłópi,'wizak nie co infzego, tyl- 
ko potomkowie owych, którzy byli directo poddanemi niegdyś dawnych 
Krolów. Wszak kiedy Królowie Poprzednicy Moi rozdawali y rózdali 
finalnie te części maiatku włafnego na zaftuzonych , czyli tam upodoba- 
nych, wfzak nie pod infzym warunkiem oddawali rolnikow wraz z rolą, 
tylko, żeby los tych rolników pozoftał zupełnie w tey famey fytuacyi pod 
nowemi Panami , iaki byt immediate pod Krolem, czemu? Bo Król powie- 
dział temu zaflužonemu, lub upodobanemu: ,, chce tobie uczynić pomnoże- 
nie maiatku, a zczego? zżycia, zezdrowia, Z dobrego maigtku, z sil y 
pracy rolnikow, ktörych Ci-nadaie, A fiły , prace, zdrowia, życia , pło- 
dność tychże Rolnikow bedą fie umnieyfzać, gdy ich bespieczenftwo y do- 
bre mienie będzie fie umnieyfzać ; Więc trzeba, ażeby byli pod Wami nie- 
mniey swobodnemi iak podemną, a gdyby który z Was, lub Naftępcow Wa- 
fzych dopuścił fie krzywdzenia tch, fam fobie by fzkodził y powsciągnio- 
ńym ma bydź od takowego przeftępftwa «przyzwoitym Sądem. ,, Mieli 
Chłopi Starościńfcy swoy rekurs w Koronie do Referendaryi, mieli go w 
Litwie dotąd w Aflefloryi. Pozwolcie fobie powiedzieć Przezacne Stany, 
Zescie ten punkt we wfzyftkich Proiektach dotąd Ryfzanych niedofyé wy- 
iaśnili, nie dofyć ubeśpieczyli. Sumnienie Moie, y Walze wlafne dobro 
przynagla Mnie, abym od Was nieodftepnie żądał, abyście obfzerniey, da- 
kladniey ubespieczyli los Starościńfkich Rolnikow. 

Dochodzi Mie, Ze tie množa ın publico fuppozycye bardzo błędne o 
Moich intencyach względem Chłopftwa. Niechcę wierzyć, aźeby złość czy- 


ia, była tych fuppozycyi powodem. Ale że znam one bydz w fkutkach 
fwoich fzkodliwe, winienem y w tym punkcie Wam Przezacne Stany wy- 
iašnienie. Myla fie ci, którzy rozumieią, lub drugim chcą wyperfwadować, 
ze Ia „chcę uwolnić zupełnie chłopów Starościńfkich. Dałem dowody prze- 
ciwne powtarzanemi Uniwerfałami w roku teraZnieyfzym, la chcę , żeby 
Chłopi daniny y powinności tak dopełriali, iak-datąd czynić byliobowig- 
zani, Inaczey, zginełyby wfzyftkie intraty y prywatne y publiczne. W tey 
myśli trwam; atey myśli nic fię nie przeciwi to, com mowił dotąd: Suum 
cuigue: To ieft fundament, niech chłop robi, hiech płaci to, co powinien, 
ale niech Pan iego niewycigoa zniego więcey,bo to fie niegodzi. A gdyby wy- 
ciagał, Chłop powinien mieć otwarty rekurs Sądówy. Tym bardziey po- 
winienem tego teraz przeftrzegać w materyi Staroftw, ze mi ieft danie- 
fiono, iz w Dobrach Po-Jezuickich Poflefforowie aktualni, czelto pogorfza- 
ią los Rolnikow, nadten, w którym byli będąc w reku Duchownych. 

Mogibym tutay obftawać przy Prawie Moim ‚Juris patronatús , które 
nawet w okropnym owym £775. Seymie, było Mi przecie zachowane. Lecz 
abyrą dał nowy dowod, że (wego nic nie znam, kiedy o Walze dobro idzie, 
dobrowoluie a Jure patronatüs odftepuię co dowfiów, dla tego, iż znam, 
że więkfzy powab będzie dokupna Staroftw na Dziedzićtwo, y Licytacya 
będzie korzyftnieyfza dla Rzpltey, gdy nabywca będzie wiedział, Ze on, 
a niela, Plebana fwego będzie prezentował. Ale tu przemilczeć niemogę 
fprawiediiwey uwagi wczorayfzey JP. Gutakowfkiego Podkomorzego Lit: 
ku ulepfzeniu losu Plebanow Ruikiego obrządku; oni dotąd po więkfzey 
części , iedynie żyią z dobrowolnych, a odmiennych, a zatym niepewnych 
datkow fwoich Parafianow. Stufznaby rzecz była ich opatrzyć w fpolób 
pewnieyfzy. To famo wydobyłoby ich z tey, że tak rzekę, lichosci, w 
którey grzęzną dotąd, a ktora fama odeymuie im tę zacność umyfłu, bez 
którey nigdy nie będą tym, czym bydźby powinni, to ieft: Nauczycie- 
lami y Oycami Parafianow fwoich. 

Przełożony ieft odemnie obiekt ieden znaywaznieyfzych w Deputa- 
cyi Konftytucyiney, to ieft: Ochrona lafow, Ježeli w takich nawet Staro- 
fiwach; gdzie fa lafy Masztowe , klepkowe y potazowe nad Rzekami 
Portowemi, będziecie cząftkować na kawałki zbyt drobne , zrobicie nie 
podobnym te gospodarftwo , które jeft iedne z nayzyfkownieyfzych dla 
Kraiu. Bo każdemu wiadomo, że takowe gofpodarftwo tylko w wielkich 
lafach przez podział lat może bydź Iprawowans. Więc pod iednym Pa= 
nem, czyli dawnym, czyli nowym; ale pod iednym, że powinny bydź 
zachowane,ieft moim zdaniem. Y ufilnie Was profze, Przezaene Stany, 
mieycie wzgląd na te moie przełożenia. Wszak Wam ieft wiadomo, iż 
w czafie między oftatnią a teražnieyfza Turecką Woyna, z różnych Kra- 
iow Cudzoziemcy od Rządowych Zwierzchnosci [weich tu przyflani, roz- 
patrywali fig w lafach Nafzych do Handlu zgodnych , tak na Baltyckie 
jak na Czarne Morze. Y gdyby nie zapadła była ta nowa Woyna, iużby 
ta cześćHandlu u nas kwitnęła. Dodaię zaś, że chociażby w Luftracyach dotąd 
byłych, Leśne Staroftwa niebyły co do dochodu Skarbu publicznego ce- 
nione, iak były być powinne, teraz tego zaniedbywać nie należy, a (pra- 
wiedliwość wyciąga, aby Staroftom takowe Leśne Staroftwa poliyduiacym 
równa połowa przyżnaną była z wymiärkowäney z catego Starofiwe 
korzyści. 

Wiadomo ieft Przezacnym Stanom, że z tych czterech Staroftw , 
których fzafunek zoftawiło Mi Prawo 1775. które Mnie zpowfzeéhnego 
fzafunku Staroftw obnażyło, nie użyłem tego Szalunku, tylko co do dwoch 
Staroftw. Pozoftaie Mi wiec Prawo iefzcze do, dwoch; Oftrzegam fobie 
więc u Was Przezacne Stany, aby, iakiekolwiek finalnie będzie Staroftw 
rozrządzenie, wolno Mi zoltalo, zktoregokolwiek choć przedanego Staro- 
ftwa połowę intraty przeznaczyć tam, gdzie obaczę zdatność y ochotę 
do uflugi publiczney przy wielkim niedoftatku. Niechcę wymieniać, azali 
y nie wymienjaige będę zrozumiany , ieżeli fię niemylę .przez fkłonność 
naturalną ferca, tam upatruiąc zdatność y iakieżkolwiek zaflugi, gdzie o- 
patrzenie przeznaczam. | 

Koncze gtos Möy w tym duchu, w którym: go zacząłem, to ieft: w 
gorącey żądzy, abym był przychylnie od Was ufluchany , nie dla tego, 
abym miał ten zyfk próżności, żem dokazał zamiaru, ale tylko dla tego, 
abyście fami fobie naylepiey uczynili. Niech Bóg dobrotliwy raczy wyfłu- 
chat pokorney a ferdeczney prozby Moiey. Niech Was natchnie nayle- 
piey dla Was famych, a Mnie niech w umyfłach y fercach Wafzych wy- 
ftawuie zawfze takim, iakim ieltem prawdziwie, to ieft: Was z ferca ko- 
chaigcymgOycem. 
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